
l   15 kwietnia 2011 r.
l   nr 15 (2388)

t  y  g  o  d  n  i  k
ISD  Huty  Częstochowa

Czekają na zwycięstwo
Trzej pracownicy Stalowni: Andrzej Michalczyk, 
Ryszard Kijak i Stanisław Fronczyk mają 
wspólną pasję. Od pewnego czasu zamiast 
kupować chleb, sami pieką go w domu. - Jest 
zdrowszy i smaczniejszy - zapewniają.
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Stalownicy pieką chleb
Powódź, która nie ominęła terenów hutniczych, 
była w 2010 roku najpoważniejszym wyzwaniem 
dla Zakładowej Służby Ratowniczej ISD Huty 
Częstochowa. Na wypadek, gdyby sytuacja się 
powtórzyła strażacy dostali nowy sprzęt.
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Rok pod znakiem powodzi
Żużlowcy Włókniarza z dobrej strony 
zaprezentowali się w pierwszych meczach 
ekstraligi, chociaż w obu doznali porażek. 
Kolejnym ich rywalem będzie w niedzielę 
w Częstochowie Falubaz Zielona Góra.
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Weekend w Alejach

4. Święto Palmy Wielkanocnej

Stalownia

Z remizy do mieszalnika

Dzisiaj w Stalowni nikt 
już nie potrafi powiedzieć 
dlaczego halę, w której re-
montowane są kadzie nazywa 
się „remizą”. Nazwa jednak 
jest powszechnie używana 
i nawet, gdy mowa o prze-
noszeniu urządzeń w inne 
miejsce, to mówi się o nowej 
remizie kadzi.

Od końca lat siedemdziesią-
tych wymurowywanie kadzi 
lejniczych odbywa się w hali 
na Mirowie. Do lipca 2001 r. 
remontowano tam także kadzie 
dla wielkich pieców oraz do 
transportu surówki. Po likwi-
dacji wielkiego pieca, remiza 
służy wyłącznie do remontu 
kadzi ze Stalowni. Były tam 
transportowane koleją.

Do marca 2009 r. prace 
ceramiczne wykonywali mu-
rarze zatrudnieni bezpośrednio 
w ISD Hucie Częstochowa. 
Później kierownictwo Huty 
zdecydowało się na powierze-
nie tych zadań – na zasadzie 
outsourcingu – firmie ZM 
Invest. Przeszła do niej także 
grupa około 30 specjalistów, 
a ZM Invest zainwestował 

ISD Huta Częstochowa opuści jesienią halę 
na Mirowie nazywaną remizą kadzi. Maszyny 
i specjaliści, którzy prowadzili tam prace 
związane z serwisem ceramicznym, przeniosą 
się do hali dawnego mieszalnika przy Stalowni.

w nowe urządzenia, m.in. 
maszynę do wyburzania, co 
przyspieszyło proces remon-
tów. – Przy pełnej produkcji 
w Stalowni, remontowanych 
jest nawet do 35 kadzi mie-
sięcznie – mówi Andrzej 
Trojak, koordynator serwisu 
ceramicznego w Hucie.

Hala na Mirowie, nazywa-
na remizą kadzi, w wyniku 
restrukturyzacji dawnej Huty 
„Częstochowa”, znalazła się 
jednak poza terenami, które 
nabyło ISD. Podobnie jak 
sąsiednie budynki na Mirowie 
stała się własnością spółki 
„Operator ARP”, a Huta – do 
której należy większość urzą-
dzeń wewnątrz, np. suwnice, 
tylko ją dzierżawiła.

Na początku 2011 r. „Ope-
rator ARP” zdecydował się 
sprzedać halę. Do przetargu 
stanęła także ISD Huta Czę-
stochowa, ale nie udało jej 
się wygrać. Nowym właści-
cielem tzw. remizy kadzi ma 
zostać firma zajmująca się 
przetwórstwem złomu. Huta 
ma pół roku na znalezienie 
nowego miejsca, gdzie można 

remontować kadzie, i przenie-
sienie urządzeń.

Od razu było jasne, że 
pomieszczenie powinno być 
w pobliżu Stalowni, ponieważ 
kadzie są remontowane na 
potrzeby tego zakładu. Na 
Rakowie pod uwagę brano halę 
lejniczą oraz halę po dawnym 
mieszalniku, wykorzystywaną 
obecnie przez służby utrzyma-
nia ruchu. Obie są wystarczają-
co duże i miały doprowadzone 
tory kolejowe.

– Zdecydowaliśmy się na 
halę mieszalnika, ponieważ 
nie będzie tam kolizji z pro-

cesem produkcyjnym. Jest 
tam także suwnica o udźwigi 
140 ton, którą mogą być 
przenoszone kadzie. Poza 
tym przed laty rozważano 
już taki wariant i powstał 
nawet projekt przebudowy 
hali – mówi Leszek Orman, 
dyrektor Stalowni.

Na podstawie planów 
sprzed lat, hutnicze Centrum 
Rozwoju Techniki wykonuje 
teraz projekt adaptacji hali 
mieszalnika, bada jej stan 
techniczny i szacuje koszty 
przeprowadzki. Wiadomo 
już, że trzeba będzie m.in. 

naprawić dach, przygotować 
stanowisko do wyburzania 
kadzi i zainstalować dru-
gą, mniejszą, suwnicę do 
transportu cegieł i innych 
materiałów. Jeszcze nie wia-
domo czy bardziej opłacalne 
będzie przeniesienie suwnicy 
z obecnej remizy kadzi, czy 
tez wykonanie nowej.

Zdaniem dyrekcji Stalow-
ni, przeniesienie remizy kadzi 
wymaga nakładów, ale niesie 
ze sobą także plusy. Poprawi 
się logistyka. Transport ko-
leją na Mirów nie wpływał 
korzystnie na stan kadzi, a do-

datkowo podnosił koszty, po-
nieważ częściowo przebiegał 
po torach należących do PKP. 
Każdy przejazd wymagał tez 
specjalnych uzgodnień. Bę-
dzie również możliwość lep-
szego wykorzystania pracow-
ników serwisu ceramicznego. 
Ponieważ będą blisko, będą 
mogą – w okresie mniejszego 
nasilenia prac przy kadziach 
– szybko przechodzić w celu 
wykonania prac w Stalow-
ni. Także Dział Ochrony 
Huty zanotuje oszczędności, 
ponieważ będzie mógł zre-
zygnować z zabezpieczenia 
i monitoringu dotychczas 
wykorzystywanej hali na 
Mirowie.

– Proces przeprowadzki 
trzeba dobrze przygotować 
i skoordynować, żeby prze-
rwa w remontach kadzi była 
jak najkrótsza i nie zakłóciła 
produkcji w Stalowni – do-
daje Andrzej Trojak, który 
odpowiada za współpracę 
pomiędzy Stalownią a ZM 
Invest. Mimo przekazania 
zadań związanych z serwi-
sem ceramicznym firmie ze-
wnętrznej, w Stalowni wciąż 
pełni on bardzo ważna rolę. 
– Sami także eksperymentuje-
my z materiałami ceramiczny-
mi. Ponieważ odlewamy nowe 
gatunki sali, musimy śledzić 
nowości na rynku materiałów 
ogniotrwałych – wyjaśnia 
dyrektor Orman.� N

Od piątku do niedzieli 
w III Alei Najświętszej Ma-
ryi Panny będzie można 
kupić produkty spożywcze 
oraz ozdoby i upominki 
świąteczne.

Jarmark będzie się odby-
wał w godz. 11-19. Często-
chowianie i odwiedzający 
miasto goście będą mogli 
zrobić zakupy oraz uczestni-

czyć w degustacjach i poka-
zach przygotowanych przez 
wystawców, m.in. zdobienia 
jajek wielkanocnych, two-
rzenia palm wielkanocnych i 
wyplatania koszy z wikliny.

W sobotę o godz. 14 za-
planowano ocenę wypieków 
zgłoszonych na konkurs „Na 
świątecznego mazurka i wiel-
kanocną babę” dla uczniów 
szkół gastronomicznych Czę-

stochowy i regionu, a godzinę 
później ocenę wielkanocnych 
palm zrobionych przez ucz-
niów szkół, wychowanków 
domów dziecka oraz świetlic 
socjoterapeutycznych. Zwy-
cięzców konkursów poznamy 
w niedzielę o godz. 16.

Organizatorami 4. Świę-
ta Palmy Wielkanocnej są 
Częstochowska Organizacja 
Turystyczna i Urząd Miasta.�N

Tak wyglądają kadzie w trakcie remontu w obecnej remizie na Mirowie.

Miejski Zarząd Dróg i 
Transportu informuje, że 
w związku z budową linii 
tramwajowej po raz kolejny 
zmienią się trasy autobusów 
19, 20, 26, 27 i N4.

Zmiany obowiązywać będą 
od wtorku, 19 kwietnia z 
powodu zamknięcia skrzyżo-
wania Al. 11 Listopada z ul. 
Orkana. „19” z Jagiellońskiej 

pojedzie w Rydza-Śmigłego, 
Jesienną i Rakowską. „20” 
z Wojska Polskiego przez 
Niepodległości, Źródlaną do 
Jagiellońskiej i Bór. „26” w 
kierunku Grabówki z pętli 
Jesienna przez Bohaterów 
Katynia, Zesłańców Sybiru, 11 
Listopada do Wojska Polskie-
go, a w przeciwnym kierunku: 
Niepodległości, Źródlaną, Ry-
dza Śmigłego do pętli Jesienna. 

Komunikacja na Błesznie i Wrzosowiaku

Zmiany tras autobusowych
„27” w kierunku Parkitki z pętli 
Jesienna przez Rydza Śmigłe-
go, Jagiellońską, Źródlaną, 
Niepodległości do Wojska 
Polskiego, a w przeciwnym 
kierunku: 11 Listopada, Ze-
słańców Sybiru, Bohaterów 
Katynia do pętli Jesienna.

Autobusy 26 i 27 pojadą bez 
postoju na pętli Jesienna.

Zmienią się też rozkłady 
jazdy linii 21 i 35.� N
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W fotograficznym skrócie

Pierwszą rocznice katastrofy smoleńskiej uczczono 
w Częstochowie 10 kwietnia m.in. przy grobie Rzecznika Praw 
Obywatelskich Janusza Kochanowskiego na cmentarzu Kule.

W Olsztynie zainaugurowano I Jurajski Puchar w Nordic Walking. 
Cykl obejmuje sześć marszów po pięknych zakątkach gmin na 
terenie Jury. Kolejna impreza odbędzie się 15 maja we Mstowie.

Byli wybitni kolarze Czesław Lang i Lech Piasecki uzgodnili 
z prezydentem Krzysztofem Matyjaszczykiem, że w tym roku 
II etap Tour de Pologne wystartuje 1 sierpnia z Częstochowy.

l zbliża się „gaude mater”
Tradycyjnie, na początku maja w Częstochowie 
odbędzie się Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Sakralnej „Gaude Mater”. Tegoroczna impreza, 
już dwudziesta pierwsza z tego cyklu, potrwa 
od 1 do 6 maja (od niedzieli do piątku), a w jej 
trakcie odbędzie się 8 koncertów, spektakl 
teatralny, wystawa malarstwa i rysunku oraz 
sesja muzykologiczna. Wśród wykonawców będą 
zespoły i soliści z Polski, Austrii, Niemiec, Gruzji, 
Francji, Włoch i Wielkiej Brytanii.

l koncert przy świecach
W piątek, 15 kwietnia, w Sali Rycerskiej Klasz-
toru Jasnogórskiego odbędzie się „Koncert przy 
świecach”, podczas którego będzie można usły-
szeć „Perły muzyki jasnogórskiej”: III Simfoniję 
v B duru o. Amando Ivančicia, Koncert obojowy 
d-moll Alessandra Marcella, Koncert obojowy 
F-dur Jana Sebastiana Bacha, Concerto grosso 
g-moll Francesco Geminianiego i Concerto gros-
so F-dur Antonia Corellego. Zagra je Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Częstochowskiej pod 
batutą Jerzego Salwarowskiego, a solistą bę-
dzie światowej sławy oboista – Tytus Wojnowicz 
(obój). Początek o godz. 19.

l teatr w kwietniu
W okresie przedświątecznym w Teatrze im. 
Adama Mickiewicza będzie można zobaczyć 
tylko bajkę „Trzy świnki” (wtorek i środa, 19-

20 kwietnia, godz. 9). Natomiast pod koniec 
kwietnia częstochowski teatr zaprasza jeszcze 
na „Plażę” Petera Asmussena (27.4., godz. 
18), „Wieczór Trzech Króli” Williama Szekspira 
(29.4., godz. 19) oraz „Mayday” Raya Cooneya 
(30.4., godz. 19). 

l „neo-nówka” w „politechniku”
W sobotę, 16 kwietnia, w Klubie „Politechnik” 
dwukrotnie wystąpi kabaret „Neo-nówka”, 
który zaprezentuje program „Seks, alkohol 
i książki”. Początek o godz. 17 i 20. Natomiast 
za dwa miesiące, 16 czerwca” w „Politechniku” 
będzie gościć Kabaret Moralnego Niepokoju 
z programem „Galacticos”.

l wystawy psów W KONOPISKACH
W niedzielę, 17 kwietnia, odbędzie się XXXIX 
Międzynarodowa Wystawa Psów Rasowych. Tak 
jak w latach poprzednich, wystawa jest orga-
nizowana przez częstochowski Oddział Związku 
Kynologicznego, ale tym razem odbędzie się 
poza Częstochową – w Konopiskach, na boisku 
„Orlik”. Dzień wcześniej w tym samym miejscu 
odbędzie się Krajowa Wystawa Psów Myśliw-
skich. Początek obu imprez o godz. 10.

l propozycje okf
W Kinie „Iluzja” Ośrodka Kultury Filmowej od 
15 do 21 kwietnia będą wyświetlane trzy filmy 
– wszystkie w ramach cyklu „Wokół Oscarów 

– wielcy wygrani, wielcy przegrani”: francusko-
kanadyjski „Pogorzelisko” (godz. 16.30) oraz 
dwa amerykańskie – „127 godzin” (godz. 
18.45) i „Fighter” (godz. 20.30). Pod koniec 
kwietnia w tym samym cyklu zostaną pokazane 
jeszcze dwa filmy: brytyjsko-australijski kome-
diodramat „Jak zostać królem” i amerykański 
western „Prawdziwe męstwo” (22, 26-28.4.).

l z repertuaru multipleksów
Na ekrany częstochowskich kin Cinema City 
wchodzą w tym tygodniu dwa filmy: „Mała 
matura 1947” Janusza Majewskiego (z Markiem 
Kondratem, Wiktorem Zborowskim, Arturem 
Żmijewskim, Wojciechem Pszoniakiem i Sonią 
Bohosiewicz) oraz amerykański horror „Krzyk 
4” (z Emmą Roberts, Neve Campbell, Courtney 
Cox i Davidem Arquette). Ponadto w często-
chowskich multipleksach Galeria Jurajska 
i Wolność można obecnie oglądać takie filmy 
jak: „Żona na niby”, „Niepokonani” „Jestem 
Bogiem”, „Trzy minuty. 21:37”, „Rytuał”, „Sala 
samobójców”, „Janek Wiśniewski padł”, „Los 
Numeros”, „Bez smyczy”, „Wygrany”, „Oczy Ju-
lii” oraz animowany „Rango”, a także dokument 
„Jan Paweł II Szukałem Was…”. Dla młodszych 
widzów są przeznaczone: „Rio”, „Miś Yogi” 
i „Matki w mackach Marsa”. Uwaga: niektóre 
filmy wymienione wcześniej są wyświetlane tylko 
w jednym ze wspomnianych kin.

Aktualności kulturalne

Pasjonaci z Huty

Stalownicy pieką w domu chleb

Serdeczne wyrazy współczucia dla

Andrzeja Kościańskiego
z powodu śmierci

MAMY
składają

koleżanka i koledzy z Wydziału Budowlanego

Andrzej Michalczyk, Ry-
szard Kijak i Stanisław Fron-
czyk przyznają, że domowym 
wypiekiem chleba intereso-
wali się od dawna, ale swoje 
hobby mogli na dobre realizo-
wać dopiero, gdy pojawiły się 
automaty do pieczenia.

– Wcześniej próbowałem 
piec chleb w piekarniku, ale 
nie zawsze z dobrym skutkiem. 
Automat jest bardzo wygodny 
– tłumaczy Ryszard Kijak.

Do takiej maszyny wsypuje 
się składniki, a automat sam 
może wyrobić ciasto. Naczynie 
spełnia także funkcję formy 
do pieczenia. Foremkę warto 

Trzej pracownicy Stalowni zamiast kupować 
chleb, pieką go. – Jest zdrowszy i smaczniejszy, 
a jego pieczenie daje dużo radości – mówią 
hutnicy, którzy mają niezwykłe hobby.

posmarować smalcem, bo uła-
twia to wyjmowanie gotowego 
bochenka. Cały proces produk-
cji chleba trwa około trzech 
godzin, ale od „domowego 
piekarza” wymaga nie więcej 
niż 30 minut pracy. Chleb 
z automatu może ważyć do 1,3 
kg, a jego „koszt produkcji” 
– jak wyliczyli nasi rozmówcy 
–  to zaledwie złotówka, łącznie 
z potrzebną energią. W auto-
macie można również upiec 
ciasto drożdżowe.

Dobry automat można ku-
pić w Internecie już za 100 zł, 
choć są i kilka razy droższe. 
Jednak piekarze z Huty mó-

wią, że na początek domo-
wych wypieków całkowicie 
wystarczy tańsze urządzenie. 
Wraz z nim otrzymujemy też 
broszurę z recepturami wy-
pieków, ale często wymagają 
one gotowych mieszanek lub 
bardzo konkretnych gatunków 
mąki. Zwykle też opierają się 
na dużej ilości drożdży za-
miast zakwasu. – Taki przepis 
może ułatwić zadanie po-
czątkującym, ale my, po kilku 
wpadkach, wypracowaliśmy 
swoje receptury – dodaje 
Ryszard Kijak.

Sami robią zakwas, który 
stoi 7 dni z niewielkim do-
datkiem drożdży (5 gramów), 
wspomagających proces.

– Na początku każdy ekspe-
rymentował na własną rękę, 
ale dopiero kiedy zaczęliśmy 
wymieniać się doświadczenia-
mi udało nam się wypracować 

technologię wypieku, która 
daje powtarzalny efekt – za-
pewnia Stanisław Fronczyk 
i dodaje, że bardzo ważne jest 
ścisłe przestrzeganie receptu-

ry. – Niczego nie wolno dawać 
„na oko”. Wszystkie składniki 
powinny być precyzyjnie od-
ważone, najlepiej na wadze 
elektronicznej.

Andrzej Michalczyk ma 
dostęp do mąki prosto z mły-
na, która – zwłaszcza grubiej 
mielona razowa – lepiej się 
sprawdza przy pieczeniu chle-
bów niż mąka z supermarke-
tów. Dostarcza ją kolegom.

– Taki chleb ma wiele wa-
lorów smakowych i zdrowot-
nych. Przede wszystkim wie-
my co wkładamy do środka 
– mówią piekarze. Dodatki 
mogą być bardzo różne: sło-
necznik, dynia, płatki owsia-
ne, siemię, kminek, pieprz, 
a nawet mielona papryka (da 
czerwonawy odcień chleba), 
drobno pokrojona szynka 
lub starta suszona kiełbaska. 
Ostrożnie należy dozować 
tylko „miękkie” składniki, jak 
śliwki czy rodzynki, bo ciasto 
może stać się zbyt wilgot-
ne. – Ważne, żeby wszystkie 
składniki były świeże i dobrej 
jakości –  podkreśla Stanisław 

Fronczyk. – Na imprezy do 
wódeczki najlepszy jest chleb 
z białym pieprzem.

– Ja najbardziej lubię chleb 
według najprostszej receptury 
– przyznaje Ryszard Kijak, 
który w domu piecze regu-
larnie co 2-3 dni. – Zaraziłem 
też rodzinę. Dwie szwagierki 
i syn siostry też kupili auto-
maty i pieką chleby.

Stanisław Fronczyk mówi, 
że znajomi, którzy przycho-
dzą w odwiedziny tak polu-
bili jego wypieki, że dzwonią 
wcześniej z pytaniem czy 
będzie miał świeży chleb.

– Żony nam się do pracy 
nie mieszają. Może dlatego, 
że odkąd pieczemy chleby, one 
przestały się interesować ku-
powaniem pieczywa – śmieją 
się piekarze z Huty. � N

Sprawdzony przepis
na domowy chleb

290 g mąki żytniej, 100 g 
zakwasu lub żurku i 230 g 
wody wymieszać przez 10 
minut. Osobno wymieszać 
5 g świeżych drożdży, 25 g 
mąki pszennej, 100 g wody 
i łyżeczkę cukru. Połączyć 
z resztą składników i do-
dać 230 g mąki pszennej 
(typ 450-550). Całość mie-
szać przez 20 minut. Przed 
końcem dodać 1 łyżkę soli 
i 2 łyżki oleju roślinnego 
i ewentualne dodatki (np. 
ziarna słonecznika). Wło-
żyć do foremki i odcze-
kać nie mniej niż godzinę 
na wyrośnięcie. Następ-
nie piec przez 60 minut 
w temperaturze 220 stopni 
(w piekarniku, bo w auto-
macie wystarczy umieścić 
składniki w foremce i włą-
czyć odpowiedni program).

Stanisław Fronczyk i Ryszard Kijak z „domowym” chlebem.
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Stowarzyszenie Vena Tour informuje, że
pełna oferta letniego wypoczynku

dla hutników i ich rodzin
znajduje się na stronach internetowych www.venatour.pl
oraz w biurze przy ul. Kuncewiczowej 2, tel. 791 400 055

SPRZEDAM Renault Clio II po lifcie, silnik 1,2 16V, 2001 r., przebieg 
91 tys. km, szary metalik, trzydrzwiowy, pełne wyposażenie oprócz 
klimatyzacji. Wiadomość: tel. 502 760 472.
SPRZEDAM Forda Ka 1,3 – benzyna, rok prod. 1999, dwie poduszki 
powietrzne, immobiliser, cena 4100 zł – do negocjacji. Wiadomość: tel. 
607 493 585.
Sprzedam Opla Corsa, silnik 1200, 75KM, rocznik 2003, przebieg 100 
tys. km, 5-drzwiowy, wspomaganie kierownicy, poduszka powietrzna, 
immobiliser, radio CD, krajowy, cena 13 tys. zł. Wiadomość: tel. 
796 930 663.
SPRZEDAM BMW 320D kombi, turbodiesel, 155 KM, rocznik 2002, 
przebieg 120 tys. km, srebrny metalik, pełny pakiet wyposażenia. 
Wiadomość: tel. 604 061 045.
SPRZEDAM drut zbrojeniowy, średnica 14 mm (1000 kg) i 6 mm (35 
sztuk). Wiadomość: tel. 794 384 169.
SPRZEDAM laptopa „Dell” w dobrym stanie, cena do uzgodnienia. 
Wiadomość: tel. 502 488 844.
SPRZEDAM projektor „Asia” i 9 bajek, cena 90 zł. Wiadomość: 
tel. 516 174 801.
SPRZEDAM rower rehabilitacyjny „Dino” z szybkościomierzem. Cena: 
200 zł. Wiadomość: tel. 505 714 231.
SPRZEDAM profesjonalny ciśnieniomierz ze stetoskopem (nadgarstko-
wy). Wiadomość: tel. 516 174 801.
SPRZEDAM nowy ekspres do kawy ciśnieniowy z młynkiem – Siemens, 
TK 58001, 5 kg kawy gratis. Wiadomość: tel. 516 174 801.
SPRZEDAM zestaw blender firmy Braun Mr 570, nowy, nieużywany, 
cena 250zł. Wiadomość: tel. 796 930 663.
SPRZEDAM tanio tapczan w idealnym stanie 170x80 cm, cena do 
uzgodnienia. Wiadomość: tel. 880 645 104.
SPRZEDAM buty dziecinne, nr 4, firmy „Clarks”, nowe, skórzane. 
Wiadomość: tel. 516 174 801.
PROFESJONALNE PRANIE dywanów i tapicerki (meblowej i samocho-
dowej), czyszczenie skóry. Wiadomość: tel. 506 052 316.
Sprzedam maty bagażnikowe, dywaniki samochodowe – gumowe 
i welurowe, ponad 700 modeli (szyjemy na wymiar). Wiadomość: 
tel. 506 052 316.
SPRZEDAM własnościowe M-4 (52,39 m2), II piętro, ul. Perla w dziel-
nicy Raków. Blok dwupiętrowy – ocieplony, po remoncie, wymienione 
okna, drzwi oraz instalacje, w przedpokoju terakota i szafa w zabudo-
wie, w pokojach gipsówki, na podłogach panele, łazienka wyłożona 
płytkami, wanna z hydromasażem. Cena: 175 tys. zł. Wiadomość: 
tel. 668 314 297.
SPRZEDAM M-2 na Rakowie. Wiadomość: tel. 34 363 77 33.
SPRZEDAM mieszkanie M-3 przy ul. Jasienicy, I piętro. Wiadomość: 
tel. 728 333 095.
SPRZEDAM dom w Radomsku (90 m2) wraz z zabudowaniami gospodar-
czymi na działce 800 m2 – dobra lokalizacja, 1,5 km od centrum miasta. 
Wiadomość: tel. 722 126 755.
DO WYNAJĘCIA garaż murowany, nowy (16,5 m2), ul. Michałowskiego 
17 (Północ). Wiadomość: tel. 34 362 66 17.
BRAMY, OGRODZENIA, BALUSTRADY. Automatyka do bram, ślusar-
stwo. Wiadomość: tel. 663 488 478 lub 34 363 80 52.
BRAMY KUTE. Wiadomość: tel. 796 785 997.
WYWÓZ gruzu, śmieci, załadunek. Wiadomość: tel. 662 256 184.
SPRZEDAM piasek, 2,5 tony, cena 120 zł. Wiadomość: tel. 662 256 184.
KOPARKO-ŁADOWARKA, WYWROTKA 5 TON, kostka brukowa 
– sprzedaż i układanie. Wiadomość: tel. 601 626 394.
SPRZEDAM wózek X-Lander, model 2009, w komplecie gondola, 
spacerówka, fotelik samochodowy, kolor turkusowy z czarnym, cena 
550 zł. Wiadomość: tel. 509 188 488.
SPRZEDAM meble typu Mamut (Ikea): komoda, szafa, łóżko – 400 zł. 
Wiadomość: tel. 509 188 488.
USŁUGI TAPICERSKIE – nowe pokrycia, naprawy mebli, wyciszanie 
drzwi. Wiadomość: tel. 788 921 437.
AGENCJA UBEZPIECZENIOWA PZU SA, Al. Wolności 29 – pełny 
zakres ubezpieczeń (komunikacyjne, majątkowe, osobowe, turystyczne), 
fachowa pomoc prawna w dochodzeniu odszkodowań. Wiadomość: tel. 
34 343 81 75 lub 506 421 093.

Ogłoszenia drobneZakładowa Służba Ratownicza

To był rok powodzi

Koło Emerytów NSZZ „Solidarność”
ISD Huty Częstochowa

organizuje wycieczki dla swoich członków:
29 kwietnia: Kałków - Wąchock

18 maja: Kraków
Szczegółowe informacje w biurze.

Zakład Elektroenergetyczny H.Cz. ELSEN S.A. 
poszukuje pracownika na stanowisko

elektromonter pogotowia elektrycznego
Wymagania
l wykształcenie średnie techniczne o profilu elektrycznym l 
umiejętność czytania schematów elektrycznych l umiejętność pracy 
w zespole l samodzielność w podejmowaniu decyzji l znajomość 
obsługi komputera l dyspozycyjność.
Mile widziane
l prawo jazdy kategorii „B” l uprawnienia SEP „E” minimum do 1 kV.
Oferujemy
l zatrudnienie na okres próbny, po którym będzie możliwość zatrudnienia 
na czas nieokreślony w schemacie czterobrygadowym l ciekawą, pełną 
wyzwań pracę l profesjonalne szkolenia.
Firma prowadzi działalność w zakresie produkcji i dystrybucji energii 
elektrycznej i cieplnej w skojarzeniu oraz pozostałych nośników 
energetycznych i usług z nimi związanych.
Forma kontaktu
Prosimy o przesyłanie CV i listu motywacyjnego na adres: 
Zakład Elektroenergetyczny H.Cz. ELSEN S.A., ul. Koksowa 11, 
42-202 Częstochowa, fax 034 371 08 02, e-mail: drebane@elsen.pl    
tel. Dział Kadrowo-Płacowy – 34 323 80 44.
Prosimy o zamieszczenie w CV następującej klauzuli „Wyrażam zgodę 
na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbędnych dla 
realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z Ustawą z dn. 29.08.1997 roku 
o ochronie danych osobowych, Dz.U. Nr 133 poz. 883)”.

Liga Ochrony Przyrody Klub Akwarystów organizuje
17 kwietnia w godz. 10.00 - 13.30

w VI LO im. J. Dąbrowskiego, ul. Łukasińskiego 40
giełdę ryb, roślin, ptaków egzotycznych

oraz sprzedaż pokarmów dla ryb, ptaków i gryzoni.
Wstęp wolny.

Zarząd Koła PZW „Okoń” przy ISD Huty Częstochowa
zaprasza członków do udziału w zawodach wędkarskich 

w kategorii spławikowej o

Drużynowe Mistrzostwo
ISD Huty Częstochowa

l W zawodach mogą brać udział drużyny 2-osobowe, reprezentujące 
daną jednostkę organizacyjną. 

l Prowadzona będzie także klasyfikacja indywidualna. 
l Zapewniamy miłą atmosferę, posiłek, wiele atrakcji oraz puchary, 

nagrody i dyplomy dla zwycięzców.
l Spotykamy się na akwenie „Michalina” 1 maja 2011 r.
l Opłata za startowe: 20 zł od osoby.
l Prosimy o zgłaszanie udziału w zawodach do 29.04.2011 r. w sklepie 

wędkarskim przy ul. Wierzbowej 26
Program:
  7.00 – zbiórka, losowanie stanowisk
  8.30 – rozpoczęcie zawodów
13.00 – zakończenie zawodów, poczęstunek
14.00 – ogłoszenie wyników, wręczenie nagród, poczęstunek
			                Dariusz Kapinos
	 Prezes Zarządu Koła PZW „OKOŃ”  przy ISD Hucie Częstochowa

W statystyce Zakładowej 
Służby Ratowniczej ISD Huty 
Częstochowa są nie tylko ak-
cje gaśnicze, ale również wy-
pompowywanie wody z za-
lanych obiektów. Do takich 
zdarzeń strażacy wyjeżdżali 
w 2010 roku 76 razy. 

– Największe nasilenie 
miało miejsce w maju, kiedy 
w Polsce wystąpiły powodzie – 
wspomina Kazimierz Baran, 
komendant Zakładowej Służ-
by Ratowniczej. – Nie ominęły 
one Częstochowy i terenów 
wokół Huty. Bardzo wysoki 
poziom Kucelinki stwarzał na-
wet realną groźbę znalezienia 
się pod lustrem wody dwóch 
mostów przy dawnym szpitalu 
hutniczym. W tym czasie by-
liśmy zaangażowani przede 
wszystkim do opróżniania 

Strażacy z Huty w ubiegłym roku 56 razy 
wyjeżdżali do pożarów, wśród których były 
niegroźne, np. płonące trawy, ale i trudniejsze, 
jak - z powodu dużego zadymienia – w koksowni, 
czyli już poza ISD Hutą Częstochowa, 
gdzie zapalił się taśmociąg.

z wody zalanych piwnic oraz 
kanałów i to nie tylko w Hucie. 
Zakładowa Służba Ratownicza 
ma podpisane umowy ze spół-
kami Koksownia Częstochowa 
Nowa, Elsen, Delite, a od 
początku tego roku również 
z Rurexpolem. 

Podczas ubiegłorocznej 
powodzi strażacy pompowali 
wodę m.in. z niższych pozio-
mów magazynu centralnego 
i budynku, w którym znajduje 
się centrala telefoniczna. 

– Trzeba powiedzieć, że 
w te akcje zaangażowani byli 
nie tylko strażacy – informu-
je komendant ZSR. – Dużą 
pomoc okazali hutnicy pracu-
jący w tych obiektach. Wodę 
usuwaliśmy również z piwnic 
byłego szpitala hutniczego, do 
czasu, aż zmieniła nas Pań-

stwowa Straż Pożarna. Warto 
wiedzieć, że pompowania 
występują nie tylko w czasie 
długotrwałych opadów desz-
czu i powodzi, ale też z powodu 
awarii rurociągów.

Ponadto strażacy z ISD 
Huty Częstochowa współ-
pracowali z PSP również przy 
układaniu worków z piaskiem 
na wałach Kucelinki, zabez-
pieczając w ten sposób domy 
przy ulicy Kucelińskiej.

Bazując na doświadcze-
niach z ubiegłorocznej sy-
tuacji, nasi strażacy zostali 
doposażeni w odpowiedni 
sprzęt, a Prezes ISD Huty 
Częstochowa wydał zarzą-
dzenie na wypadek powo-
dzi i niebezpieczeństwa jej  
wystąpienia. 

– Zostały kupione trzy 
motopompy, w tym dwie pły-
wające, które nie wymagają 
przenoszenia przy wypom-
powywaniu wody – mówi 
z zadowoleniem komendant 
Kazimierz Baran. – Ponadto 
doposażono nas w dodatkowy 
ponton, buty gumowe, linki 
asekuracyjne, piłę spalino-
wą, worki na piasek, łopaty, 
a w Wydziale Budowlanym 

Zakładu Remontowo-Usługo-
wego jest zmagazynowanych 
około pięćdziesięciu ton pia-
chu. Teraz jesteśmy o wiele 
lepiej przygotowani do akcji 
w sytuacjach powodziowych.

Tak zwanych „innych in-
terwencji” w ubiegłym roku 
było 107. Do nich zalicza się 
np. neutralizację rozlanego 
oleju na drogach, usuwanie 
niebezpiecznie zwisających 
blach i ogromnych sopli 
z dachów, czy powalonych 
przez wichury drzew. Był 
również wyjazd do palącego 
się samochodu przy wadze 
złomowej.

Zdarzyły się także trzy 
fałszywe alarmy, kiedy po 
przyjeździe na miejsce stra-
żacy stwierdzali, że nie wy-
stępuje żadne zagrożenie. Nie 
chodziło tu jednak o głupie 
żarty, ale o błędne zadziałanie 
tzw. czujek. 

Powracając do statystyki 
trzeba wspomnieć, że pra-
cownicy Zakładowej Służby 
Ratowniczej w ubiegłym roku 
aż 1450 razy pełnili nadzór 
nad pracami gazowymi, np. 
przy spawaniu rurociągów. 
Z kolei do zabezpieczenia 
prac niebezpiecznych poża-
rowo – np. przy remontach 
– wyjazdów było 405. 

W ubiegłym roku Państwo-
wa Straż Pożarna przeprowa-
dziła kontrolę w Walcowni 
Blach Grubych i Stalowni. 
Na jej pozytywny wynik 
zapracowali nie tylko stra-
żacy z Zakładowej Służby 
Ratowniczej.

– To również zasługa pra-
cowników tych Zakładów 
oraz Dyrektora Technicznego, 
którzy wykazali duże zaanga-
żowanie w realizacji zaleceń 
inspektorów z PSP – mówi 
Kazimierz Baran. – Wymie-
niono część podręcznego 
sprzętu gaśniczego, a sprawy 
związane z ochroną prze-
ciwpożarową zostały szybko 
uregulowane.� BSNowe pompy na wyposażeniu Zakładowej Służby Ratowniczej ułatwią akcje podczas kolejnej powodzi.
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Sport

Żużel

Włókniarz czeka na zwycięstwo

Piłka nożna

W doliczonym czasie

CAELUM STAL GORZÓW – CKM WŁÓKNIARZ 48:42
STAL: N. Pedersen 8 (2, 2, 1, 2, 1); H. Andersen 4 (1, 3, 0, 0); N. K. 
Iversen 9 (2, 2, 1, 2, 2); M. Žagar 8 (3, 1, 3, 0, 1); T. Gollob 14 (3, 3, 3, 
3, 2); P. Zmarzlik 0 (w, w, w); Ł. Cyran 5 (3, 2, 0). 
WŁÓKNIARZ: P. Karlsson 7 (3, 0, 1, 3, 0); D. Nermark 9 (0, 3, 2, 1, 3);  
A. Łaguta 9 (1, 1, 2, 2, 3, 0); G. Łaguta 11 (0, 2, 3, 2, 1, 3);  
R. Szombierski 1 (1, d, -, -); A. Czaja 4 (2, 1, 1); M. Bubel 1 (1, 0, 0).
Wyścigi: 3:3, 3:3, 5:1, 5:1, 3:3, 3:3, 5:1, 3:3, 1:5, 4:2, 3:3, 2:4, 2:4, 3:3, 3:3.
Najlepszy czas – 60,66 sek. – uzyskał w III biegu Matej Žagar.

Siatkówka

AZS walczy z Resovią o medal

„MIEDŹ” LEGNICA – „RAKÓW” 1-0 (0-0)
„RAKÓW”: Kos – Łysek, Pluta, Hyra, P. Kowalczyk – Nocuń (od 65 min. 
Czerwiński), Ł. Kowalczyk, Kmieć (od 33 min. Ogłaza), Lenartowski, 
Gajos – Ceglarz (od 83 min. Witczyk).
Żółte kartki: Hyra („Raków”) oraz Gawlik i Cisse („Miedź”).
Bramka: Kamil Hempel (90+2 min.).

Występ w Gorzowie czę-
stochowianie rozpoczęli od 
dwóch remisów. W wyścigu 
juniorów już na pierwszym 
łuku przewrócił się zawodnik 
gospodarzy Paweł Zmarzlik 
i został wykluczony z powtór-
ki, w której drugi z gorzowian 
– Łukasz Cyran pokonał Ar-
tura Czaję i Marcina Bubla. 
W II biegu Peter Karlsson dość 
niespodziewanie wygrał z Ni-
ckim Pedersenem i Hansem 
Andersenem, a czwarty na me-
cie był Daniel Nermark i było 
6:6. Niestety, w III wyścigu 
bracia Łagutowie musieli 

W drugim meczu tegorocznych rozgrywek 
ekstraligi żużlowcy Włókniarza zostali pokonani 
na wyjeździe przez Caelum Stal Gorzów 48:42, 
ale – tak jak i w pierwszym spotkaniu – 
pozostawili po sobie dobre wrażenie i gdyby nie 
kłopoty zdrowotne Rafała Szombierskiego mogli 
pokusić się sprawienie sporej niespodzianki.

uznać wyższość Mateja Žaga-
ra i Niella Kristiana Iversena, 
co oznaczało, że gospodarze 
objęli prowadzenie i już go 
nie oddali. Podwójne zwycię-
stwo przyniósł gorzowianom 
również IV bieg, w którym 
Tomasz Gollob i Cyran poko-
nali Rafała Szombierskiego 
i Bubla, dzięki czemu Stal 
prowadziła 16:8.

Dwa następne biegi były 
jednak remisowe: naprzód 
Nermark wygrał z Žagarem 
i Iversenem (czwarty był 
Karlsson), a potem Golloba 
i Cyrana rozdzielili bracia 

Łagutowie. Ale po VII wy-
ścigu, w którym Andersen 
i Pedersen pokonali Czaję 
(zaś Szombierski, którego bo-
lały kręgi szyjne, nie dojechał 
do mety z powodu defektu), 
przewaga gospodarzy wzro-
sła do 12 punktów – 27:15, 
ale częstochowianie zdołali 
zmniejszyć tę stratę.     

W biegu VIII znowu prze-
wrócił się Zmarzlik i znowu 
został wykluczony z powtór-
ki, która zakończyła się re-
misem, gdyż Gollob pokonał 
Nermarka i Karlssona. Nato-
miast IX gonitwa przyniosła 

wreszcie podwójną wygra-
ną Włókniarzowi: Grigorij 
i Artiom Łagutowie wygrali 
z Pedersenem i Anderse-
nem! W biegu X G. Łaguta 
rozdzielił Žagara i Iversena, 
a gorzowianie prowadzili 
35:25. Dziesięciopunktową 
przewagę utrzymali również 
po XI biegu, wygranym przez 
Golloba, przed A. Laguną, 
Nermarkiem i Andersenem.

W pozostałych wyścigach 
jako pierwsi do mety dojeż-
dżali jednak częstochowianie, 
którzy biegi XII i XIII wygrali 
po 4:2, a dwa pozostałe koń-

czyły się remisami. W XII 
Karlsson pokonał Iversena, 
a trzeci był Czaja (Zmarzlika 
zabrakło na starcie), a w XIII 
Pedersen tylko rozdzielił Ar-
tioma i Grigorija Łagutów 
(czwarty był Žagar). W pierw-
szym z biegów nominowanych 
najlepszy okazał się Nermark, 
ale Karlsson znalazł się za 
Pedersenem i Iversenem, co 
zapewniło końcowy sukces 
gospodarzom. W ostatnim wy-
ścigu pierwszy na mecie był 
G. Łaguta, który jako jedyny 
zdołał pokonać Golloba, a za 
tą dwójką przyjechali Žagar 
i A. Łaguta, co oznaczało, że 
Stal wygrała 48:42.

Wizyta Falubazu
W pozostałych meczach 

drugiej kolejki Unia Lesz-
no wygrała z PGE Marmą 
Rzeszów 56:31, a Tauron 
Azoty Tarnów przegrał ze 
Stelmetem Falubazem Zielo-
na Góra 40:50, zaś spotkanie  
pomiędzy Unibaxem Toruń 

i Betardem Spartą Wrocław 
przełożono na 23 kwietnia.

Trzecia kolejka odbędzie 
się w Wielkanocny Ponie-
działek, 25 kwietnia, ale już 
w najbliższą niedzielę, 17 
kwietnia, zostanie rozegrany 
awansem jeden pojedynek XI 
serii, w którym przeciwnikiem 
Włókniarza będzie wicemistrz 
Polski i wicelider obecnych 
rozgrywek – Stelmet Falubaz 
Zielona Góra. Początek meczu 
na Stadionie „Arena Często-
chowa” o godz. 16.

Barw Włókniarza mają bro-
nić bracia Łagutowie, Szom-
bierski, Nermark, Karlsson 
i Marcel Kajzer, a drugim ju-
niorem będzie zapewne Czaja. 
Zielonogórzanie zapowiedzieli 
występ w składzie: Andreas 
Jonsson, Jonas Davidsson, 
Greg Hancock (byli zawodnicy 
Włókniarza) oraz Piotr Prota-
siewicz, Rafał Dobrucki i Pa-
tryk Dudek, a drugim juniorem 
będzie prawdopodobnie Adam 
Strzelec. � (im)

Siatkarze Tytana AZS 
rozpoczęli walkę o brązowe 
medale Mistrzostw Polski. 
Ich rywalem jest Asseco 
Resovia Rzeszów, która 
pierwszy mecz – u siebie 
– wygrała 3:2 (16:25, 25:16, 
15:25, 25:23, 15:11). Medale 
zdobędzie ta drużyna, która 
wygra trzy mecze.

Resovia jest uważana za 
największego przegranego 
kończącego się sezonu. Co 
prawdę, rundę zasadniczą za-
kończyła na drugim miejscu, 
ale w półfinale lepsza okazała 
się ZAKSA Kędzierzyn-Koź-
le. Kędzierzynianie wygrali 
pierwszy mecz w Rzeszowie 
3:2, potem przegrali tam 0:3, 
ale dwa kolejne spotkania na 
własnym boisku wygrali – 3:0 
i 3:1 – i znaleźli się w finale, 
gdzie ich przeciwnikiem jest 
PGE Skra Bełchatów.

Jednostronne sety
Trzy pierwsze sety środo-

wego spotkania w Rzeszowie 
miały bardzo jednostronny 
przebieg. Dopiero w czwartej 
i piątej partii walka stała się 
bardziej zacięta.

W pierwszej odsłonie prze-
waga częstochowian zaryso-

wała się już przed pierwszą 
przerwą techniczną – akade-
micy prowadzili 8:5, a później 
ich przewaga rosła.

W drugiej partii role się 
odwróciły, mimo że Resovia 
wcale nie zaczęła grać le-
piej. Gospodarze co prawda 
prowadzili 4:1, lecz często-
chowianie wyrównali, a na 
przerwę techniczną schodzili 
przegrywając tylko jednym 
punktem – 7:8. Ale potem za-
częli popełniać proste błędy, 
co rywale od razu wykorzy-
stali i powiększyli swoją prze-
wagę, a po drugiej przerwie 
technicznej AZS zdobył już 
tylko cztery punkty.

W trzecim secie znowu 
role się odmieniły: AZS objął 
prowadzenie 8:2, a gospo-
darze seryjnie marnowali 
okazje. Przed drugą przerwą 
częstochowianie wygrywali 
16:6 i różnicą 10 punktów 
wygrali też całego seta.

 
Niewykorzystana szansa
Tej dobrej passy nie udało 

się częstochowianom pod-
trzymać w dalszej części 
meczu. W czwartym secie 
walka punkt za punkt trwała 
do pierwszej przerwy tech-
nicznej, przed którą Resovia 

prowadziła 8:7. Przed drugą 
było 16:14, ale akademi-
cy doprowadzili do remisu 
20:20. Rzeszowianie, bardzo 
zmotywowani przez swoich 
kibiców, nie dali się jednak 
przełamać, a punkty na wagę 
zwycięstwa i doprowadzenia 
do tie-breaku zdobyli Matej 
Cernić i Gyorgy Grozer.

Pierwszy punkt w tie-brea-
ku zdobył dla częstochowian 
Bartosz Janeczek. Jednak 
przy stanie 11:11 właśnie on 
pomylił się w ataku, a chwilę 
później zablokowali go Grze-
gorz Kosok i Rafał Buszek. 
Akademicy nie zdobyli już 
więcej punktów, a zwycię-
stwo rzeszowianom dały atak 
Grozera i blok Kosoka. Naj-
lepszym zawodnikiem meczu 
został uznany libero Resovii 
– Krzysztof Ignaczak.    

 
Do trzech zwycięstw

W pierwszym meczu 
w Rzeszowie siatkarze Tytana 
AZS grali w składzie: Drzyz-
ga, Gierczyński, Wiśniewski, 
Janeczek, Gradowski, No-
wakowski i Dębiec (libero) 
oraz Żuk, Murek, Hebda 
i Sobala. Barw Resovii bro-
nili: Baranowicz, Millar, 
Mika, Grozer, Achrem, Ko-

sok i Ignaczak (libero) oraz 
Ilić, Cernić, Buszek, Józefa-
cki i Perłowski. 

Drugie spotkanie w Rze-
szowie odbyło się w czwartek 
wieczorem, w czasie, gdy 
ten numer „Głosu Hutnika” 
trafił już do drukarni. Do 
meczu Tytana AZS z Resovią 
w Częstochowie dojdzie już 
w poniedziałek, 18 kwietnia, 
a pojedynek w Hali „Polonia” 
rozpocznie się o godz. 18, 
a transmisję zapowiedział Pol-
sat Sport. Gdyby w czwartek 
i poniedziałek wygrała Reso-
via, to jej przypadną brązowe 
medale. Gdyby jednak chociaż 
jedno z tych spotkań wygrali 
częstochowianie, to walka się 
przedłuży, a Tytan AZS i Re-
sovia ponownie spotkają się 
w Hali „Polonia” we wtorek, 
19 kwietnia. Gdyby po tym 
meczu zespoły miały po dwa 
zwycięstwa, to zagrają ze sobą 
po raz piąty – w czwartek, 21 
kwietnia, w Rzeszowie.

Mecze finałowe PGE Skra 
– ZAKSA wyznaczono na 14 
i 15 kwietnia w Bełchatowie 
oraz 20 kwietnia i ewentual-
nie 21 bm. w Kędzierzynie-
Koźlu. W przypadku remisu 
piąte spotkanie odbędzie się 28 
kwietnia w Bełchatowie.�(im)

Piłkarze „Rakowa” byli 
bardzo blisko wywalczenia 
punktu na boisku „Miedzi” 
Legnica, która jest wicelide-
rem zachodniej grupy II ligi 
i walczy o awans. Niestety, 
chwila nieuwagi w drugiej 
minucie czasu doliczonego 
przez sędziego kosztowała 
„czerwono-niebieskich” 
utratę gola.

W opinii kibiców „Miedzi” 
i trenera Janusza Kudyby, 
największy udział w tym, że 
ich drużyna zdobyła w so-
botę komplet punktów miał 
bramkarz Tomasz Laskow-
ski. Debiutował on w bar-
wach „Miedzi”, do której 
zimą przeszedł z „Polonii” 
Słubice, a wcześniej bronił 
bramki „Rakowa”. Jesienią, 
grając w „Polonii”, w meczu 
z „Rakowem” Laskowski 
skapitulował pięć razy, ale 
tym razem nie dał się poko-
nać. W pierwszej połowie 
zdołał obronić kilka groźnych 
strzałów, w tym uderzenie Pa-
wła Nocunia z rzutu wolnego 
w 40 min., a w 72 min. wygrał 
pojedynek sam na sam z Ar-
turem Lenartowskim.

Okazji do zdobycia bra-
mek dla „Miedzi” nie wyko-
rzystał w 52 i 72 min. Jakub 
Grzegorzewski. Z kolei w 74 
min. ładnym strzałem popisał 

się Paweł Kowal, ale zmie-
rzającą pod poprzeczkę piłkę 
Mateusz Kos zdołał przerzu-
cić ponad bramką.

Gospoda rze  dop ie ro 
w końcówce uzyskali przewa-
gę, lecz „Raków” skutecznie 
się bronił. Aż do chwili, gdy 
jeden z zawodników „Mie-
dzi” przerzucił piłkę z lewego 
skrzydła na prawą stronę 
pola karnego gości, a tam 
rezerwowy Kamil Hempel 
(na boisku od 78 min.) zmylił 
obrońców i strzałem w długi 
róg pokonał Kosa.

Teraz GKS Tychy
Porażka w Legnicy sprawi-

ła, że „Raków”, który ma 32 
punkty, spadł z dziewiątego 
na dwunaste miejsce w tabeli. 
Liderem zachodniej grupy II 
ligi po 23 kolejkach (i jednym 
meczu rozegranym awansem) 
jest niezmiennie „Olimpia” 
Grudziądz, która ma już 50 
punktów. Druga jest „Miedź” 
Legnica – 44 pkt, a na trzecie 
miejsce awansował GKS 
Tychy – 42.

Dwudziestą czwartą se-
rię spotkań drugoligowcy 
rozpoczynają już w piątek, 
ale „Raków” zagra w sobotę, 
16 kwietnia, na własnym boi-
sku, gdzie jego przeciwnikiem 
będzie GKS Tychy. Początek 
meczu o godz. 17. � (im)


